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c z Sc p m  l a t a  w o l n a

Od armji ta^now ei sen. v. Seckta
do dekretu z 1t»jair1935

n
ęNi \ t  z 16. I li., wprowadzają* 

w Niem czech powszechną służ  
bę wojskową, je st  ostatn im  eta­
pem ew olucji n iem ieckiej doKtry- 
ny w ojennej w  okresie od roku 
1918.

N iem iecka m ysi w ojskow a, pra 
cująca gtale na rzecz w ojny za­
czepnej. przez ,i nluższy czas za­
trzym yw ała się  przy Koncepcji 
nielicznej, łecz św ietn ej w yszko­
leniem  i uzbrojeniem , arm ji za­
wodowej, która m iała być narzę­
dziem w ojny przyszłości.

Twórcą tej teorji był gen. von 
Seckt, d ługoletn i dowódca R eicns  
wehrY. której przeznaczył m isję

Koncepcja ta. rozegrania w oj­
ny arm ją zawodowąi^dogadzajr- 
ca w praw dzie idei zaskoczenia, 
m iała jednaK poważne braki. 
Głębsze studja. prowadzone przez 
sztab generalny R eichswehry, 
odsłoniły  to, czego von Seckt nie 
w idział. Zm otoryzowane i zme­
chanizow ane wojsko zawodowe 
mogłoby łatw o wpaść w pułapkę 
w razie gdyby nie zakończyło  
w oiny odrazu jednem  uderze­
niem Jednostki zm otoryzowane 
niszczeją  szybko, a siła  ich słab ­
nie gwałtownie, w m iarę pogłę- 
t .a n ia  s ię  ich akcji. Obciążone 
olbrzjm iem i etapam i, są^.wrażli- 
re na w szelk ie m anewry prze- 

w zięcia  krwawej pom sty zap rze- ciwnika, szybko sie  w yczerpują i
graną w r. 1918 

O p iera jąc ' się  na doćw.udcze- 
niu m inionej wojny, która, w y­
korzystując potęgę now oczesne­
go ogn ia  i trw ałość forty fikacyj 
polowyeh, doprowadziła do szczy­
tu techn ikę obrony, gen. von 
Seckt w id zia ł w  zaskoczeniu stra  
tegićznem  i taktycznem  jedyną  
drege zw ycięstw a. T echnika zwy­
cięstw a, w ed łu g  teorji gen. von  
Seckta. polegać m iała na w ojnie  
bez w ypow iedzenia i nagły m ata
ku n ielicznej, lecz potężnie uzbro 
jonej arm ji zawodowej Z żelaza 
i n iem niej żelaznej dyscypliny, 
utworzony taran ataku, miałby- 
za jednym  zamachem przełam ać 
pas fortyfikacyj nadgranicznych, 
zn iszczyć i rozproszyć armję 
czynną przeciw-nika i sparaliżo­
wać jego m obilizaąję, a tem sa- 
mem w vdać go bezbronnego w 
ręce najeźdźców.

4,IV.1935

E d e n  i L a v * l
i p o c zą tk i  n a w ro tu

Rozmowy z p E d en ‘cin w M ar­
sza w ie odbyw ały się  w śród w cale  
w idocznej zm iany nastrojów- or3.z 
— jakby to pow iedzieć —  pew ne­
go .rodzaju przegrupow ania na­
p ięć w  polskiej polityce zagra­
n icznej.

W cześniej czy później p ływ anie  
na wodach przyjaźni polsko-nie­
m ieckiej, ze skokami i zanurza­
niem się  z zam kniętem i oczyma, 
m usiało się  skończyć uderzeniem
0 twarde dno rzeczyw istości. Uka 
zala  się  T rzecia Rzesza uzbrojona
1 najeżona roszczcrr ami szczegó l­
nie w  stronę w schodu  Europy. Na  
w et n aju przejm iejsze ośw iad cze­
nia p ..L ip sk iego  w  B erlin ie 23-go 
ub tr,. z ram ienia  rządu RzpIRej, 
w odpow iedzi na sam ow olne prze 
darcie rrzez R zeszę 16-go ub. m. 
części p iątej Traktatu W ersa lsk i0 
go o zbrojeniach, n ie m ogły być 
pieniam i radości i zadow olenia.

D latego też w łaśn ie  w n astro­
jach  i w  n apięciach  zaznaczyły  
się  p rzesu nięcia .

Z rozpoczęciem  rozmów z p. 
1'deifem  2-go b. m. w 'W arszaw ie  
zbiegło się  zaproszenie p. La- 
va l‘a w  Paryżu przez p. am basa­
dora C hłapow skiego im ieniem  rzą 
du, by w  czasie podróży cło Mo­
skwy zatrzym ał się  w sto licy  P ol­
ski. P. I*aval przyjął. I zaprosze­
nie i przyjęcie mogą być jedynie  
wyrazem  św iadom ie ustalonego  
obustronnie przekonania, że spot 
kanie to jest celow e i będzie o- 
v ocne.

D oniesien ie urzędowe. wydane 
u nas 3-go b. m. po zakończeniu  
rozmów- z p. E den‘em. brzmi za­
pewne pow ściąglń t iej, niżby  
można było je  ująć. Coś tak w pól 
drogi m iędzy doniesieniem  z 
26-go ub. o rozm owach w B erli­
n ie i doniesień,tir, z 31-go ub. m. 
o rozmowach w M oskwie. Trochę 
o przyjaźni, trochę o celow ej w y­
m ianie  m yśli, trochę o pożądanej 
styczności dalszej, bez stw ierdze­
nia zgody.

A le trzeba i z tem s ię  lw zyc, zc 
w łaśn ie doniesienm  urzędowe v 
W arszaw ie przychodziło PP _°h > 
tam tych, berlińskiom  i moskiew- 
skiem

Gdyby w W arszawie, m  stw ier­
dzeniu zgody w M oskwie, uczy­
niono to samo, w ytw orzyłby się 
nieuchronny łańcuch rozumowa- 
nia:

1. p. Eden je st  w zgodzie z Mo­
skwą, 2. p. Eden je st  w- zgodzie 
z W arszaw ą, 3. W arszawa jest w 
zgodzie z M oskwą

Zwrot szedłby odrazu krokierr. 
zbyt posuw istym , a n a ia z ie  w y­
starczy, że sm w reszcie zaznacza.

«t. St.

u legają. Arm ja taranow a gen. 
Seckta może wedrzeć się do kra­
ju przez mur fortyfiKacy.i. łecz 
nie może go zająć i utrzym ać. 
N ie m eże rów nież ustrzec przed 
atakiem  całej granicy .państwa.

Pow yższe w yniki studjów  w pły­
nęły na zmianę, poglądów i gen. 
won Seckt wnrow adza obok ar- 
mji zawodowej, arm ję narodową, 
opartą na kilkom iesięcznem  w y­
szkoleniu, mas. W edług tej zmo­
dyfikow anej teorji. armja zawo­
dowa w ykonyw ałaby zaskoczenie  
bez uprzedzenia przeciw nika m o­
bilizacją. a arm ia narodowa, po 
zm obilizow aniu się. zapew niłaby  
bezpieczeństw o granic, utrzym a­
nie, zajętego Hrytorjum  i do­
pływ uzupełnień dla arm.ii ope­
racyjnej.

Ta rozszerzona koncepcją gen. 
won Seckta znalazła swój wyraz 
organizacyjny w szerokiej rozbu­
dowie organizaeyj w ojskow ych, 
lecz dopiero y całej rozciąg łoś­
ci zrealizow ała ją armja brunat 
no. Trzeciej Rzeszy.

To druga form a ew olucji po­
glądów r.a now oczesna arm ję. nie 
w ytrzym ała zarówno praktyki po 
kojowej, jak i dalszych studjów  
nad m ożliwościam i w ojennem i.

S ta łe tarcia pom iędzy armją 
brunatną a R eihsw ehrą, koniecz­
ność stw orzenia odrębnego kor­
pusu instruktorskiego, olbrzym ie i 
koszty i bądźeobądź ' słab e jako­
ściow o w yszkolenie a m j i  tery- 
lor.jalnej w ykazali słabość dua­
listycznego system u gen. von 
Seckta.

Z drugiej strony dalfezc studja  
nad przyszłą wrojną, oraz wzm o­
żone w tym czasie tempo zbro­
jeń innych państw , ostrzegły , żc 
nie można absolutn ie liczyć na 
zakończenie wojny od jednego  
uderzenia.

W związku z tem straty i to 
napewno o lb rzym io ' poniesione

Olbrzymi brylant
s^ rzedan u  za  I^O.^CP f.
LO NDYN. 3., 4. (A T E .). Znale 

zior.y w styczniu  ubiegłego roku 
kol E łands F oun ta ins w A fryce  
południow ej czw arty z rzędu pod 
wz.ględ°m w ielkości bi-ylant nn 
św iecie , który został nazwany  
brylantem  Conkersa, został sprze 
dany za 100.000 fun tów  szterlin- 
gów  do Stanów  Zjednoczonych.

przez arm ję Sawbdową, złożoną z i przyszły ch polach bitew , 
najlepszego elem entu ludzkiego, 
m usiałby dotkliw ie odbić się na 
wartości bojowej armji drugiego  
rzutu, ciążąc fatalnem i skutka­
mi na dalszych losach  wojny:

Myśl o w ojnie, i to n wojnie 
zaczepnej, podsunęła jako jedyne  
rozw iązanie przejście do sy ste ­
mu pow szechnej służby w ojsko­
wej, ■ m ogącej jed ynie zapewnie, 
owe m iłjonowe m asy w yszkolone­
go żołnierza które zderzą sie  na

Z tych cw olucyj doktryny w o­
jennej narodził się  dekret z 16 
m a n a  o pow szechnej służbie 
w ojskowej, zasądzający sprawę 
na rzecz zm obilizowanej armji 
narodowej. Zaskoczenie, na któ­
re kładł tuką uw agę gen. von 
Seckt i które nadal stanow i isto ­
tę doktrjny n iem ieckiej, będzie 
jednak urzeczyw istnione, lecz 
już innem i środkami.

B Zawadzki.

Konferencja w Strezie zakończy
cyk l r o z m ó w  d y p lo m a ty c zn y c n

RZYM, 3.4. (A T E ). ..Topolo 
dTtalia" ogłasza artykuł w stępny, 
poświęconj konferencji w Strezie. 
Artykuł podkreśla, że Streza bę­
dzie zakończeniem  cyklu rozmow  
dyplom atycznych, prowadzonych  
w Rzym ie, Londynie. Berlhiie. VIo 
skwie, "Warszawie i Pradze. Zna­
czenie przyszłej konferencji jest, 
doniosłe. Po w izycie in form acyj­
nej m inistrów angielsk ich  w Ber­
lin ie  w szystk ie nadzieje skupiły  
się na Strezie. N ie należy jednak  
zapatrywać się  zbyt optym istycz­
nie. aby nie być nar..tonym  póź­
niej na rozczarow anie. S tanow i­
sko Francji. A n glji i W łoch, w o­

bec niem ieckiej ustaw y wojskowej 
z dnia 16 ub. m., nie je st  jed noli­
te. Zadaniem konferencji w  S tre­
zie będzie w łaśn ie uzgodnienie  
poglądów . K onferencja w Strezie 
w inna być punktem zwrotnym  i 
położyć kres niebezpiecznym  uto- 
pjom rozbrojeniowym . W łochy fa ­
szystow skie. kończy dziennik, w y­
rzekły sję tych ntopij od 1922 ro­
ku.

Luzie, cierpiący na zaparcie siok«
i Męczone z tem przekrwienie orga- 
nóv- podbrzusza, hemoroidy, piją po 
ćwierć szklanki naturalnej gorzkiej 
wody „Franciszka, • Józefa" zrana i 
na wieczór. Pytajcie się lekarzy.

m  w

stwierdzili w  swych mowach min. Beck i min. Eden
Onegdaj wieczorem Min. Spraw 

pti.gr. p‘. ,'Jóęel’ Beck podejmował o- 
biadjpiu Ministra A. Edena. Sarda 
pj«;zą.śc: prywatnej. Podczas obiadu 
p. Alin. Beck wygłosił następują.-a 
przemówienie:

Panie Ministrze.
Pi /.Oglądając niedawno stare doku­

menty, dotyczące stosunków pols-ko- 
nri.g: chkieh. nafknąłem się na list ź, 
dnia 3 marca 10(38.. roku króla. Pol­
ski, Zygmunta. Augusta, do brólow°j 
angielskiej Elżbiety, w którym zn- 
pewniał król polski.;'-,iż we wszvstkic.li 
poitticli jemu podległy eh poddani 
"królowej będą traktowani równic do*-, 
ln-re j.ik poddani polscy. T.ist te.n do 
wodzi, żc przyjaźń angielsko-polska 
dsinjs sio ńre od dzi łaj, foleż szczę­
śliwy jestem, mogąc slwierdz.ić ra­
dość. 7, iakn Btójjimijemy- Pana, Pa­
nie Ministrze, w Wav?zawie, widząc 
w ńssr.Yoh rozmowach konkretny do­

wód zbliżenia i stałego pogłębienia 
wzajemnych przyjaznych i tak cen­
nych dla nas stosunków.

Niech mi wolno będzie dodać, źe 
szczęśliwy jestem móc powitać tutaj 
Pana, z. którym niejednokrotna 
współpraca w Genewie pozostawiła 
mi jaknajlcpsze osobiste wspomnie­
nie.

Cała opinja pok.ka.śledzi z bardzo 
aywem zainteresowaniem wysiłki 
rządu -angielskiego w kierunku zna­
lezienia najlepszej d-ogi uzdrowienia 
międzynarodowych stosunków i 
wzmocnienia tak potrzebnego dla 
współpracy między państwami tak 
politycznej jak gospodarrzc.i czynn, 
ka zaufania. Z naszej strony mogą 
zapewnić Pana, że usiłowania to w 
całej pełni oceniamy i pragniemy w 
nieh współpracować, rozumieją.’ wa­
lory dla pokoju międzynarołowęgo 
tak wszplkiej pracy nad utrwaleniem

stosunków sąsiedzkich, jek i szerzej 
pojętej współpracy mi >dz,y; irodo- 
wtj.

Chciałbym, aby Pau, Panie Mi 
idstrze, wyniósł z naszych rozmów i 
7. kontaktu osobistego z naszym kra­
jem wrażenia i obserwacje, ułatwia­
jące Pańskiemu rządowi ocenę tych 
praktycznych możliwości, któreby w 
dzisiejszej niełatwej sytuacji między­
narodowej pozwoliły najprostszą 
drogą szukać , stabilizacji pokoju i 
harmonijnej współpracy miedzy na­
rodami.

Mam nadzieję, żo tradycyjny dla 
dyplomacji angielskiej ztnysł rzeczy­
wistości i objektywizm, a z łrngicj 
strony szczery- i wyczerpując, cha­
rakter -wymiany myśli, jaką zapo­
czątkowaliśmy dziś rano. iSSzy czyni 
się bodaj w skromnej m orze do n- 
.jagnięcia tero _cehi.

Min. Hess wyjaśnia znaczenie
dekretu o powszechnej służbie wojskowej

BERLTN. 2r % (P A T .). Zastęp  
ca kanclerza min. H ess w ygłosił 
dziś na zgrom adzeniu robotników  
w M cnachjum  mowę, transm ito­
w aną przez w szystk ie radiostacje.

H a r c e r s k ie  v o t u m
na J asn e ! G órze

H arcerstw o polskie w dowód 
głębokiej czci i m iłości dla Kró­
lowej Korony Polsk iej —  Matki 
Boskiej C zęstochow skiej postano­
w iło złożyć wotum harcerskie na 
Jasnej Góize. W czasie  zlotu ju ­
b ileuszow ego w Spalę w yjedzie  
specjalna d elegacja  w raz z lic z ­
na grupą instruktorów  na Jasną  
Góra. Yotum będzie nuało k ształt 
srebrnego krzyża harcerskiego. 
Czyn ten w yraźnie zadokum entu­
je głębokie przyw iązanie naszej 
młodzieży harcerskiej uo Królo­
wej. ..co jasnej broni C zęstocho­
wy".

Demnusfracia lltauftka
przed poselstwem niemieckiem w Kownie

BERLIN. 3.1. (P A T ). —  N ie- policja nic dopuściła. Studenci

n iem ieckie. W przem ówieniu tem  
m inister poruszył sprawę przy­
w rócenia pow szechnej obowiązu­
jącej służby w ojskow ej w N iem ­
czech, ośw iadczając, że deklara­
cja rządu Rzeszy w tym przed- 
nrocie przeszła do porządku nad 
ważnem i postanow ieniam i trakta­
tu W ersalsk iego, który został 
przez innych naruszony, i jest  
rów noznaczną z proklam owaniem  
w olności i n iezależności N iem iec.

św ia t  w ie, że dziś już za tem  o- 
św iadczeniem  stoi potęga, a m ia­
now icie odpow iednia ilość uzbro­
jonych żołnierzy. Od 16 marca 
N iem cy są znów- wolnym  naro­
dem, a zagranica rozum ie, że 
przeciw  naruszeniom  tej w olności 
naród niem iecki będzie się  zacie­
kle bronił.

O m awiając korzyści, jakie od­
budowa arm ji przyn iesie  N iem ­
com v; dziedzinie m aterjalnej. 
m ówca w yraził przekonanip. ża 
k atastrofa gospodarcza N iem iec  
po w ojn ie nie byłaby przybrała  
takich zastraszających  rozm ia­

rów, a m ocarstwa E ntenty nie 
staw iałyby takich żądań, gdyby  
m usiano liczyć się  z faktyeznem  
istn ien iem  armji n iem ieckiej. M i­
n ister  w skazał na zaufanie, ja ­
kie —  zdaniem  jego —  zagranicą  
wzrasta do gospodarstw a n iem ie­
ckiego, dzięki pew ności, że r.ikt 
bezkarnie n ie mógłby naruszyć  
terytorjum  Rzeszy W skutek za ­
w ołania młodsży-cb roczników do 
służby w ojskow ej opróżnionych  
jest w iele  m iejsc dla robotników  
starszych , a produkcja sprzętu  
wojskow ego da zatrudnienie sze­
rokim warstw om  ludności. M ini­
ster apelow a! n astępn ie do robot­
ników, w yrażając przekonanie, 
że jako dawni żołnierze będą 
dumni, patrząc na nową ludową  
arm ję niem iecką rt że ciegzyć się  
będą. iż synow ie ich  w ychow yw a­
ni będą znów na m ężczyzn. Ta 
nowa a im ia  narodowo - so c ja li­
styczna n ie ma celów  im perjali- 
sty-cznych —  dodał H ess —  ale 
służyć ma pokojowi n iem ieck ie­
mu.

m ieckie biuro inform acyjne dono­
si z Kowna; Pochód złożony z 
2000 studentów , usiłow ał demon­
strow ać wczoraj przed gmachem  
poselstw a niem ieckiego, do czego

L o m i s k r  w
P t S Ł  w  |

LONDYN, 3. 4. ( A TEM. Z Bom  
baju donoszą: Indyjsk ie tow a­
rzystw o Żeglugi pow ietrznej za­
m ierza w ybudow ać lotnisko w  
górach H im alajsk ich  na w ysoko­
ści 3.300 m etrów.

Lotnisko ma służy,; do u łat­
wieni;* kom unikacji z m iejscow o­
ścią  Badrinąt.h. m iejscem  p&J-

powrócili ” obec tego do gmachu 
uniw ersytetu  i dobyli tam w iec, 
na którym żądano dym isji m ini­
stra  spraw  w ew nętrznych i na- 
czelirkr policji m. K onna.

&

m j
grzym ek H indusów. W ten spo­
sób droga do Badrinath, która 
trw ała  dotychczas kilka tygodrn, 
będzie skrócona do 12 godzin. 
Poza znaczeniem  gospodarczem  
lotnisko będzie posiadało wielkie 
znaczenie strateg iczn e W  zw iąz­
ku z tem w ładze an gielsk ie popie 
rają projekt budowy lotniska.

Kanada nie w e źm ie  udziału

Protest przeciw karze śmierci
Niezwykła demonstracja przed wiezieniem

LONDYN, 3. 4. (A T E .). Przed zam stalowar.em  na nich glośn i- 
w ięzieniem  w "Wandsworlh p o d ia m i-  Na czale pochodu jechała  
Londynem  doszło w e w torek d o l ' 'rnu^ na  ̂ Jkausou a pan Van 
m an ifestacji zarówno o ry g in a ł-1 ‘ E lst. 7 m egafonów w ygłasza­
nej. jakIb urzliw ej w związku ze no mowy-, p fą testu jące  przeciwko  
straceniem  skazanego na śm ierć
porucznika m arynarki. Leonarda 
R rigstock. M an ifestację zorgani­
zowano z inicjatywy- znanej ze 
sw ej ekscentryczności działaczki 
Van der E lst, która jest założy-

; w ykonaniu w yroku śm ierci oraz 
nadaw ano p ieśn i re lig ijn e. Po in ­
nych u licach  roznoszono transpa­
renty z napisam i przeciwko w y­
dawaniu wyroków śm ,erci.

Zgromadzom- przed w ięzieniem  
cielką stow arzyszenia do walki z : tysiączn y  tłum  rozszedł cię dopie­
kaną śm iepci. i ro po przybiciu na drzwiach w ię-

N a godzinę "pifeted straceniem  | %ienia zaw iadom ienia o wykona- 
nad w ięzieniem  krążyły trzy s a - .n iu  wyroku oraz po przyby-ciu 
m oloty z olbrzym iem -" transparen -1 znaczniejszych  oddziałów policji, 
tami żądająccnti zn iesien ia  kary I 
śm ierci. R ów nocześnie z jednej z 
bocznych ulic ruuzył olbrzymi po­
chód. w którym również w zięło u - , 
dział k ilkadziesiąt sam orhodów z

Wyprawa po skarby
na dno  m o rza

w wojnie n^dotyczocej Kanady
4. (P A T ). W izbie czyć, n ie b°dzie obchodziła Kana­

dy. Rząd zgodził s ię  z tym w nios­
kiem. Izba przyjęła go jednornyśł

OTTA,
gmin Kanady poseł BuUrssa po­
staw i! wniosek, w którym żądał 
stw ierdzenia, iż Kanada m e w eź­
mie udziału w w ojnie, o ile -sp r a ­
wa, której ta wojna będzie doty-

Skazanie Adamowiczów
NOW Y JORK, ?,. 4. (P A T .).—- 

Bracia Adam owie ze zostali Ska­
nie z uzupełnieniem , iż Kanada znni nn 15 m iesięcy w ięzien ia  za

t.OND) N. 3. 4. (ATE.). U wybrz;- 
j ży Anglji i llrlandji organizuje się o; 
i bcciiie zakrojoną na szeroka skalę 

akcję wydobywania zatopionych skar 
bów. Na dnie morsl.ierr pomiędzy 
Anglią i irl.mlją leży kilkanaście wor-

Niech mi wreszcie wolno będzie 
wyrazić nadzieję, że w całokształeb 
warunków politycznych w Europie 
stosunki między naszora, Krajam 
pozostaną niezmiennie przyjazE", 
zgodnie z głębokiem dążeniem na- 
sĄ  eh nnrodow, ożym ionych podoi 
nym instynktem dobrej woli -w sto­
sunku do iron rk.

Z tą myślą wznoszę ten kielich n» 
cześć .Jego Królewsk'cj Mości, Króla 
•Tor z ego V, za pomyślność r.arodti 
hretyjskiego i za Pańskie, Panie Mi--- 
nistrze, zdrowi'.

P r z e m ó w ie n ie  m in. Edena
Nn przemówienie to p, Minister 

Eden odpowiedział w następujących 
słowach;

Pamc Alinistrze.
Jestem niezmiernie rad, iż mogf 

podziękować Panu, Panie "Ministrze, 
za uprzejme słowa powitania, jakie 
Pan przed cdiwilą wvpowiedrał.

Rząd zjednoczonego królestwa był 
szczególnie zadowolony, "otrzymując 
zaprośzenie brytyjskiego ministra 
do Warszawy. "H."ważam za nłepc • 
trzebuc dodawać, jak w-elce byłesn 
zaszczycony, że ta rola przypadłe 
mi w udziale. Ufam, że obecny eykl 
wyjaniajaeyeh rozmów, które oó- 
tychczas były prowadzono w Pary­
żu, Berlinie i Moskwie, a które bę­
dą zakończone w "Warszawie jutro, 
a ?v Pradze w czwartek, bedzie po. 
siadał rzeczywista wartość, wyjaś­
niając obecną europejska sytuację.

My, w Anglji, zawsze przywiązy­
waliśmy wielką, wagę do osobistego 
porozumienia i bezpośredn’cgo kon­
taktu pomiędzy mężami stanu.-któ­
rzy są odpowiedzialni za politykę 
zagraniczną wielkich mocarstw. Jest 
to jedna, chociaż nie jedyna ko­
rzyść, wyn-ka.jąca ze wspólnej przy­
należności do Ligi Narodów. Ci spo­
śród nas, którzy reprezentowali rząd 
J. Królewskiej Mości w Genewie, 
mieli już zaszczyt spotkać tam P** 
■na, Panie Ministrze, i ocenić Pań­
ska wsnółpraeę jakc koiegi w Radzie. 
W szczególności pamiętamy Pańskie 
niedawne i, niech mi wolno będzie 
stwierdzić, jaknajberdz.ei wydajne 
przewodnictwo Rady L z:.

Ale chociaż spotykaliśmy si# w 
Goncwie, sposobności, dzięki którym 
przedstawiciele naszych obu krajów 
moga sie zetknąć osobiśc-c w naszych 
stolicach, ze względów czysto geo­
graficznych są dość ogranicron*. 
Niedawno mieliśmy sposobność wita­
nia w Londę-nie polskiego Ministra 
Przemysłu i Handlu, p. Rajchmana. 
z którj-m — jestem rad, iż mogę to  
powiedzieć — rząd Jego K rólew ski- 
Mości odbył jakna.jbardziej serdecz­
ne i owocne rozmowy.

Zdaje mi się jednakże, jest U 
pierwsza od szeregu lat okazja, łż  
minister brytyjski przybył do ACo." 
s;:.awy. Dlatego okazja ta jest spt 
cjalnie szczęśliwa dla mnie i iester 
przekonany, że wizyta ta przysłuży 
się pożv-tecznemu celów . p-*zyczyr>-a 
jąc się do ściślejszego wzajemnego 
jiorozumicnia. Na szczęście jadani? 
to nie jest trndne, ponieważ tego rc 
dzaju stosunki istniały zawszo i  y- 
fam, żc łiędą trwałą- nadal. Polityka 
naszych obu krajów jest oparta na 
zasadzie zbiorowego bezpieczeństwa 
i na Lidze Narodów. Ywerzę, ił 
przyjazne rozmowy, jak-e miałem 

i zaszczyt mieć dzisiaj z Pa°em, Pa 
nic Mim-trze i z p. iparszałkiem P i3 
stidśkim, będą miały jaknajwięksic 
znaczenie, pozwalając na lepszą oe» 
nę roli, jaka przyj?ada każdemu ? 
naszych krajów w wielki em dn‘eł* 
nnędzynarodowej organizacji pe 
lioju.

Kończąc swe pizwnówienie, p 
Min. Eden wzniósł toast na czeA 
Pana Prezydenta Rs.eczj-poppolitei. 
pena marszałka Piłsudskiego, ** pt*.

trzyma sie  śc iś le  paktu K e-iogga. j ni<?logalny wyrób sp irytusu  w | ków z la.hinkami złota n^lnej war- j my.ś,ność narodu polskiego i za aJtK
—-—I—!— I ic-h posiadłości w Brooklj-nie. ] tosci kRku imljonów funtów, wie Ministra Becka i jego nałaorjji;'


